
Ha R . P . 1774. 

Hro. LXIItf
f i^'-: : ••'•S VJ31^

Dnia 3. Sierpnia ^ *»

K O N T I N U A C H  

O Dobrym porządku Towarzyflwa^

Widz ieliśmy W pópfź^dzaiąćyćh 
kartach wiele ż tych rzcćży, kto1* 

rych po trzeba do dobrego porządku 
Towarzyſ twa,  y mimo wfzelkieęo fta- 

1 tania, które ióżą Rządy* żhayduie %  
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zawſze tyle przeſzkod, iż do wierzenia 
niepodobna, iak wiele trzeba pracy 
w  doprowadzeniu człowieka do iego 
właſnego fzczęścia. Przyzwoita ieft 
zatym dobierać Cię z rzooła t> lu nie
rządów w Towarzyftwie.  Nie należy 
nam długo ſzukać, bo go widać wſzę- 
zie: ieft to próżnowanie Matka wizyft- 
kich wyftępkow. Prawda ieft, że w 
Towarzyftwie każdy powinien żyć 
bez  uczynienia krzywdy drugiemu, 
y każdy ma fię ftarać o wyżywienie 
według ftanu ſwoiego. Ale iako nie
podobna ieft uczciwie żyć według 
ftanu ſwoiego nic nierobiący, iaſno 
ieft, iak potrzebna y pożyteczna rzecz 
dla Pańftwa, uczynić porządek, aże
by  młodzi Ludzie  leniwemi nie byli ,  
y przyzwyczaiali fię podczas praco
wać tak dla właſnego dobra,  iako y 
dla dobra Towarzyftwa. Byłby to 
wielki uczynek mi!o(ierdzia_, wyna- 
łesć ſpoſoby naznaczenia robot tym
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ubogim Dzieciom opuſzczonym* aże
b y  oddalić ich od leniftwa, y zacho
wać od zguby tę część Ludu* Wnie-  
ktorych kraiach uftanowiono D o 
my (chronienia, Szpitale., y mieyſca 
gdzie Chłopcy y Dziewczęta u b o 
gie Tą wychowane w boiaźni Boſkiey 
y w Rzemiottach przyzwoitych Twe
mu (łanowi. To ieit,ieżeli fię nie my
lę, naylepſzy ſpoſob da wania ia imuż- 
n y .  Znayduią fię na innych miey- 
ſcach Europy, inne uftanowienia y 
zwyczaie bardzo chwalebne w tym 
gatunku, y niewidać też iako w Pol- 
ſzcze mnoftwi nieprzeliczonego że
braków, co ieft zawſze znakiem że 
wiele ieſzcze niedoftaie względem 
dobrych  porządków Towarzyftwa. 
Dobrze  więc wſzyftkie Rządy Euro- 
peyrttie czynią, że fię (laraią, ażeby 
młode Chłopcy y Dziewczęta uczyli 
fię RzemlbŚ^Fez*czego przyzwycza- 
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6 y  Chłopiec puści fię n i  ten fpofob 
•Życia, iuż ieft zginiony, bo kończy go 
m  ſzubienicy albo w kaydanach, 
T r u  Ino ieft ,ażeby rzemieftem nic nie 
rob ien ia ,n ie  można fiębyło kraść na 
uczyć y wielu innych tak złych niecnot, 
których wiemy iąka zwyczayna ieft 
nadgroda : tym zdarzyć fiy może,że 
Dziecie biorące Cię z  początku d o ż eb ra 
n iny  przez roſpuftę, n ibiera  zaczaſem 
u w a g i , y chwyta (i? uczciwego i akie 
go ſpo(’>bu d a  zarabiania chleba,  ale 
niepodobna prawie, ażeby Dziewczyn 
na (która fi? z dziecinnego wieku przy
zwyczaiła prowadzić życie leniwe, 
codzień żebrząc, a będąc u f taw niepo
między n lyroſpuftmeyfizemi Chłop-' 
ęamii  miała kiedy powrocie na d o 
bra. drogę, gdy ftracila czoło y wftyd, 
który ieft navpewnieyf/.yrn uczciwo" 
ści f trożenijcomówię d obrze  wyuczo
na, a podobno, wyć wiczona W  m y -  
Wigkſzych wyftępkach,, iąkie fzczeście,
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m o ^ o b i e c y w a ć  fobie ſwoiey uciecz- 
ki y ſchroni.enia, chyba zaraz miefzr’ 
kac na mieyfcu roſpuſtnvna y umrzeć 
na końcu w naynftatnieyfzey nędzy.

Sprawiedliwa rzecz także karaćfu- 
Iowo rofpuldnikow młodych, którzy 
zawczafu pokazuią fię bydź b i e g a 
mi w zł adzieyttwie; kara przyzwoi
cie uftanowiona odmieniłaby w 
nich tę ſktonność,  trzeba le ſzczebydz 
uważnieyfzym,ażeby nie cierpieć mło
dych Ludz i  mocnych y doroffych, 
którzy iy \ \  bez żad n e g o ' dochodu,  
bez  pomocy żadney umiejętności, al,* 
bo  innego fpofobu do życia, czyli oni 
zabłąkani będą, czyli też z tegoż fa
jnego kraiu. Co można rozumieć, c* 
nich, izali mogą czego innego dla 
wyżywienia fiebie chwycić fię, iaka 
ſpofobu ofzufta,wyfcrętarza, czy zdray 
cy,Filuta,Złodzieia,albo y rozboynika,  

Rzeczypołpoli te Greckie miały furo-. 
We Prawa przeciwko takim Ludziom, 
k tórzy za wyftąpcow poczytani b y l i
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z  tey iedyn:e przyczyny, że byli gnu* 
śni .  Jeſzcze y teraz Rzeczpoſpolita 
Wenecka,  pilna w utrzymywaniu 
wewnętrzney ſpokoyności powſzech- 
ney, umie dobrze znaydować to prze
klęte pletnie w iego (chronieniach, y 
Świat z niego oczyſzczać; dosyć ieft: 
mieć Ludzi  wiernych y dobrze  pła
tnych, którzy by mieli oko na wſyft- 
kie podeyrzane mieyſca, Karczmy y 
Domy ſzyńkowne,  a tam nayczęściey 
można  doftnć bez żadney trudności 
y  ſzkody, wſzyftkich złego życia Lu
dzi.  Trzeba  tu uważyć iedno uprze
dzenie ,  które mii:} Cudzoźiemſcy 
Filuci  względem ſprawiedliwości Pol* 
ikiey, rozutniei.ąc że mog:} bez karnie 
d ługo bawić fię w Polfzcze ſwoim rze* 
mieftem, przecież to ieft nieodbita 
prawda, że naywiykfi żłodzieie y 
zboycy, którzy tyle złego w Cudzo- 
ziemfttich kraiach poczynili, y którzy 
niemogli bydź złapani, albo z Fortec 
nawet  pouciekali, ci zawſze,  w Fol- 
ſczcze rzemiolla ſwoie, czffto y życie 
(kończyli.
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Prawda ieft, ze fię zawſze znaydować hędg 

kradzieże, ale pilność Kz§du może ich więkſżę 
część umnieyſiyć,ieżeli ieft poparty gorliwością 
ſwoich Sędziów y  Urzędników niżſzych, którzy 
mieć powinni ſzczegulng baczność nad poftę- 
pkami tych ,  których widzę czynięcyclftwydat- 
ki, chociaż nie znać zkęd biorę pienigdze, a 
Osobliwie ieżeli to czyni iakow y Cudzoziemiec 
Oiemaięcy żadnej ' ſprawy ani zabawy. W idzia
no za naizych czaſow Cyganów cierpianych \V 
wielu ktaiach, podobnie y na niektórych miey- 
ſcach w Polſzcze, -cjiociaż wiadomo ieft, że ich 
izemieilem ieft zlodzieyftwo.

Wracam fię do w ybornego wynalazku daw
nych Rzymian y Greków, że mieli Cenſorow, 
których powinność by ła  mieć baczność na cały  
Lad, p rze p y ty w ać  fig o poftępki każdego y po
prawiać wady, ktoreby n ieby ły  zawarte y za
kazane Prawami powſzechnemi, Jch urzęd by ł 
dowiadywać fię włzędzie (ak fig rzędziły po- 
ſpolite  Domy, iak Mężowie poftępowali wzglę
dem Zon ſwoich, krewnych, y Sęfiadow: iakie 
wychowanie dawali Dzieciom, z iakiey profelzyi 
albo przemyliu brali ſpoſob do życia, czyli tra
wili dochody ſwoie w karczmie, na grze lub 
nieucztziwym mjeyſcu, czyli na bankietowania 
lub innym  iakim zbytku y  bezwftydnych roſko- 
ſzach. Jeżeli Szlachta upodlała fię przez ſpra- 
Wy nikczemne, ieżeli przez łakomltwo albo chci
wość nabycia y  zbierania zapominała o pow in
nościach uczciwego Człowieka, y ieżeli ich dzie- 

by ły  roſpuſzczone y niepoftuſzne,kiedy dowie
dzieli fię o rym wſzyftkim, poprawiali mocnym 
Napomnieniem y wyciągali od wſzyftkich, ażeby 
sprawowali f iępodśc iw iey  mędrze. Czemu nikt
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ba ażeby Zwierzchno'd  Sadowa wchodziła w  
iewfzyftkie błędy fzćzegiilne, dosvć by było* 
ażeby zaradziła n.ektoivm znacznievſzym, y kto- 
je  bardziey mogą pomieſzać Dorny obyw ate-  
)ow. Prawda ieft, że Rażrtodzieie niepizeftaif  
łnow it?w rev  materyi y  upatrywać potrzebę po
prawiania tych rozmaitych nierządów- ale ci 
gorliwi Cenlorowie wopolno=ci mówią, y ftrza- 
| y  które r/.ucaią na wie.z; h znowu w vcho :zg :  
nikogo nie zawftydzaią. a rym bardziey ierzcze 
liiepopraWiai|.  Słowo powiedziane w izczeeui-  
ności od ('ądowsgo UiZędu miałoby daleko in
ny  Ikutek, boby w ećziano ,  rebv po tym fTo- 
iwie mogła naftąpić kaia. Domy pop.awy, Cuch- ; 
thauzy ſ§ ſpoiohy wyborne p o p r o w a d z e n ia  
Młodzieży do rozumu, to ieft Chłopców y P a
nienek które fig p!n;ą, y ilia oc yſzcze- 
nia, oprocz tego, Pańftwa, żiadowitev trucizny 
ktorabv  n ogła zarazić iiine zdrowe członki 
ToWurzyftwa. Domy poprawy porządne łg tak
że baicfco pożyteczne dla w\ ż w > n 'a  uOugich 
próżniaków. Nie życzyłlH m więcey nad to iak 
żfeby W nafzyrn Wieku tyle miano chęci do w y- 
ftawiania Domów poprawy, SzpiraloW dla cho- 
tych, dla kalekow y tych włz^ftkich, którzy nie- 
naógą zarabiać chleba, y Szkół dla ubogich, 
i le  miano ochoty w r.zynaftym y  czrernuftym wie
ku do wyftawiaiiia Klalżfórow. Bvłyhv to uczyn
k i  wielk cgo izaciinkii pizedBopiem y PańftWeiri* 

.-gdyby ci Bogacz, j ktorży liiemaią potom k o #  
ł o i y l i ſ w o i e  maiątki na uftanou itn ie  tak poży* 
łeczaa dla dobra powizechnego.


